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2 BŻWE ) CRA 


Ve Dy Lucyper zafiadał cząfu nie dawnego 
AEN £ Na trybunał, chcac ftuchácíkarg ftanu każdego; 
ASEĄ Po infzyćh ftancli r4m fkńrżąc na złe żony 
ew Meżowie, jakie znolzą Krżyże, ipiotony: + 
Ktotych iże nie chcieli iako baczni głośic, 
Sektetnie przez fupplikg wźięli ie donośić: 
Te czytáiąc iak fędźia pilno trutinował. 
W tym iakby zadumiźły, wielce fig dźiwował, 
Jako mogą wyttzymść przykrośći takowe 
Męzowie od fwychzłych żon, i zaczął tę wowę: 
Záprawdęć żal i cięfżkość w fetcu trofki rodźi, 
Fralunek, i mysl fmutna umyfłowi fzkodźi, 
Okrućieńftwo ná ciele cietpiąc człowiek ięczy 3 
Zła Zoną rázem ferce, umyff, ciało dręczy. 
A wtym zączął Lyeus piofnkę intonowśc, 
I pełnym gniewu z żałem rythmem publikowóc, 
Złośći żonek záiadłych, ktore iuż nie ftámi 
Wyliczącby fig mogły, śle tyfiącami. 
Š i a r AP" RYTM- ost 


RYTM LYEA. 


RZE fwe wały morze burżliwe, 


Ogień pod niebo wznofi płomienie, 
Wzrufzą powietrze grzmoty ftrafzliwe, 


Wiátry fprawuią ziemie trzęfienie ; 
Lecz tych impety hie długo trwaia, 
Furije zaś złych żon nie uftáiá, 


$ 
Dość dokazuia potopy , głody, 
Powietrze nader ftrafzne morowe, 
Cięfzkie podatki, i woyfk przechody, 


Rozboie w drogach , nayśćią domowe: 


Lecz tych przykrości czas ufpokoj, 
Złość żas złey żony, czy fię ukoj? 


3. 
Przynofi boleść zbicie, zranienie , 


Łamanie w kośćiach, Choroba wielka, 


Szalejacego pfi ukafzenię, 


Rżnięcie wewnętrzne, i niemoc wlzelka; 


Ale te Medyk uleczyc może, 
Na złość złey żony nic nie pomoże. 


4. 
Pienia fię dziki na łowach fzczwane, 
Gadziną ziadła, i Pies fzalony, 
Konie w zawodach byftrych zagrzane, 
I żupt mysliwcow. pfy otoczony: 
Lecz ci z przymułzu piany rzucaią, 
Gniewy żon włafność, pienić fię maia. 


g: 
Dzieci od bolt fioga tupaiż, 
Wierzga gdy kogo biciem uciaża, 
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i | Jako zła żona złośćia 


Konie gdy fię.im więc fprzeciwłąia, 
I ten 'ktoremu gardło zawiążaę. 

Lecz. bez przyczyny tenie'tupaiq 

Złe żony tupac nie przeftawala. 


6» 
Ktorzy o Bogu zapominala» 
Diabła częftokroc w uftach trży- 
máiąc. 
Dufzę i ciało ci przeklináią, 
W fzalonym gniewie piekło rufzaiąc. 
Lecz tych w przeklęctwie wiele prze- 
chodza. 
Złe żony, ktore z klątwą fię rodza. 


7. 

Niecnotá fzelma , łgarfka páfzczeká, 

Szarpie pocżciwość ludzką, i fławę 

Ma wtym guft, kiedy drugich ob- 

fzczeka 

VW kłamftwie, i lżeniu mafwę zabawę, 
Lecz nie tak gęba tych wyprawiona 
Do falfzu, lżenia, iik ma zła żona. 


Coz widzieć możefz jadowitfzego 
Nad napełniona trucizną żmiję , 
Kiedy dobywfzy żądła fwoiego» 
Szycząc około nogi fię wiję. 
Lecz nie tak żmija ftrafżliwie fzyka, 
Jak zła żona, gdy jadem przenika. 


9. 
Niedźwiedź gniewliwy po borze mru- 
czy 

I Lew ftrafzliwie ryczy zajadły, 
Gdy mu kto wźiawfzyLwiętadokuczy, 

Biegaiąc prętko aż do upódły, 
Lecz nie tak częfto, Lew, niedźwiedź 
mruczy, 
fię tuczy. 


Na | 


HM i To. | i 23 
"|| Na Indyku fię modrość wydáie, | Lecz wtym pozorze choc tych oba- 
| Pofzyi, kiedy złość pokazuie, | czylz, 
Czśrownicą iak, dźiwolag ftaie» Szpetuiey zła żona, patrzy (am ba- 
Kiedy fzkodliwe czary gotuie. | | czyfz. 


II. 
Więc Oblubieniec niech fupplikuie, 
Ażeby Bog dał w poboznych ftronie; 
(Ktory karanie złym obiecuie ) 
Nie fłyfżeć nigdy o takiey żonie. 
Kto ma złą żonę aflekuruię 
Po śmierci czyfzczą iuż nie uczuie 


Wyfłuchawłzy Luciper ták złośliwey fprwy, 
Wzdtygniąwzy się niechciał wniey dac żadney tozptawy, 
Obawiśiąc się, by złość ftanu żeńfkiego, 
Nieprzepełniłź złośćią fwą kráiu dolnego. 

Proś każdy Bogź, byś ślę z złą nie żenił Panią, 
Chocbyś Mofkiewfkie Czórftwo w pofagu wźiął zá niz 
Y ták wyrokiem {woim Mężów abfolwował, 

Nie będźie z was i ieden w:'cżyfzczu pokutował, 
Gdyśćie iuż na tym świecie tak pokutowali, 

Należy abyśćie część lepfzą odebrali. 

Czas iuż przestać, żcby mnie tikowe,Matuchny 

Nie żegnáły, lub lame, lubteż przez Giotuchny. 
Lecz WáfzecPànie Młody z wfzelkiemi cnotami, 
Doftępuiefz Małżonki z cnemi przymiotami, 

Zaleca ią przedświatem dobte utodzeńiie, 
Obyczaiow układność, przyftoyne cwiczenie, 

Wftyd Panieńfki, i (ktomność, dobtoc przytodzona, 
Uniżoność, łafkawość Milość nie zmysłona, 
S$pofobność do wfzytkiego, biegłość gofpodarfka, 
Pobożność, mietność, ludźkość, i ochota darfka. 
Krom tego, wiem w Toruniu, w całey Prufkiey ftronie, 
Nie znaydźie śię, ni fłychac, o takicy złey żonie, 


Chyba 


Chyba że powierżchownie Meżom pochlebuią, 
Ażeby niepoftrzegli fkrycie z nich dworuią. 
Inaczeyby wiefzczba ma, fzwankowac mufiała, 
Opinija przy prawdźie fwoiey nie zoftała. 
Lecz widzę wfzytkich wdźiecżność i sliczneozdoby, 
Dość chwalebne przymioty, i chot wfzelkich doby: 
A piżeto im iuż Wenus piosnkę intonuie, 
Ktora trzymam że wszytkie z nich ukontentuie. 
Piofnka dobrym na fławe 
R. IERS ? Z Z 
Ná cześć iná zabawe. 
I 4. 
Ość flodko Cukier nam fmakuie , Dokazuie Muzyką tego 
Cokolwiek nim przyprawiwfzy » Vwefelaiac Krępnie, 
Rofkofżnik fię tym delektuie, i Zmyfły z Sercem Człeką każdego, 
Ná bankiecie go zażywiży, Jak w zachwycenie poymuie, 
Więkfze ukontentowanie, Z miła weloła rozmowa, 
Daie miłey całowanie, Wdzięczuicy związać ieft gotowa. 
5. 

Kterzy fypiala w miękkim puchu, 
W łozkach alabaftrowych; 
Jakby na Orłow, fa wtym duchu 

Zażyli kul piórunowych. 
Nad pierzyny naymiękczeyfzey 
Miękfze pierś i naymilcyfzey. |, 

3 6. 
Czyż nie widźićmy w dyamencie, Agdy bym wfzytkie tu wyrażał, 

Jako w złocie fię wydaie, Naymileyfzey wygody , 
Właśnie iak gwiazdy w firmamencie ' Pożytkowbym tyfiac pokazał 

Co mu więkfza cenę daie ; - t Dla Wáfmośćiiow dogody. | 
Wdzięczniey świeci, i (zeroko, |. Maź taki ieft utrapiony, 
Naymileyfzey jafne oko, T | Ktory nie ma nigdy żony. 


OBLUBIENCOM. 


A Ty zaś Oblubieńce z twą Oblubienicą, 

Ktorzy tu ieftefcie iak gołąb z golębicą, | 
Przyimiycie te wietfzyki z Przyiacielfkiey teki, | 
Kochńiąc fig zgodliwie, daycie Bogu dźięki; | 
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Roża flicźnie fię rozwijaląc, 
Uwefela Ludzkie oczy, 
Pozorem fwoim przewyżfzalac, 
Wfzelkie farby zamroczy. 
Lepiey ciefzy niź kwiát rány, 
Naymilfzey ult glánc rumiany, 


e e E pedea g D a A Ora e 


Prze- | s 


Przeżyicie nierozdźielnie przez lata Otlówe, 
Zgodnie zfobą,iuż w fluby nie zachodząc nowe, 
Ażdo zgonu fimego życia śmiertelnego, 
Wydśiąc płód rofkofzny małżeńftwa wśfzego. 
Nie mniey, nie więcey, parke każdźiuchnego roku, 
Przy mocy, bez boleśći, bez wfzego utoku, 

Ná chwałę Panu Bogu, 4 wąm napociechę, 

- Wbłogofławieńftwie Bofkim uznaląc pocieche, 
Obfituiący zdwfze w zdrowie, w cnoty wfzelkie, 
Wfławę, dźiatki, pociechy, i fortuny wielkie. 

A cokolwiek zaczniecie czy wednie czy w nocy, 

Niechiy wąm zawfze Niebo będźie ná pomocy, 

Jeżeli w fłużbie Bofkiey żywot {woy ftrawicie, 

I przykaząniaiego nicnie przeftąpicie; 

Tedy wąm będźie Pan Bog dodawał wfzytkiego, 

Czegokolwiek będźiecie uprafząc od niego. 

A tym cząlem bierżcie śię do łożeczka zgodnie, 

Tam wąm Wenus tozpali miłośći pochodnie, . 

Całuycieśię oboie fpolecżnie przyiemnie, 

Pokażcie że iefteśćie maż z Zoną w zńiemnie. 
GADKA. 

Wokoło kofmekgęfty,4 drobniuchny 

Brzufzek okrągły, iednakże wolniuchny, 

Wewnątrz rozwarty dla rożgrzania wfzędźie, 

Przyftoi Zonce nofic te natzędźie, 

Gdy Páni Młoda Małżeńftwź zákuśi, 

Aliż precz wianek, ta ią zdobic muśi, 

Więcże powiedzcie,co towąm Oktywa, 

I iáko nazwáć: do mnie niech przybywa 

Kielifzek z winem, wypiię zá zdrowie, 

Gośći,czekaiąc, co iutro kto powie; 

Teraz życzący fzczęścia pomyfłnego, 

Już śpiefzyc myfłę do domku moiego, 


